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Sprawa Walkera w yw ołała nowy mesaż 

prezydenta Buchanana. Flibustyer ten jak 
wiadomo ujęty na terytoryum Nikaraguy przez 
komodora Stanów Zjednoczonych Pauldinga 
i odesłany do Washingtonu, skoro się uj
rzał puszczonym na wolność przez jenerała 
Cass sekretarza stanu, a nadto jeszcze po
partym przez opinię publiczny, zw łaszcza  
południowych prowincyj, wystosował skargę 
do prezydenta w kształcie listu, z rzadką 
zuchwałością, żądającsprawiedliwości za wy
rządzoną sobie krzywdę, użalając się na po
gwałcenie praw, które mu przysługiwały, 
raz jako obywatelowi Stanów Zjednoczonych, 
drugi raz jako prawemu prezydentowi rze- 
czypospolitej Nikaraguy. List długi bardzo, 
żałujemy że go podać nie można, bo rzadki 
to wypadek, aby się rozbójnik uskarżał na 
to, że mu napadać wzbroniono. W  Starym 
Świecie tego niedopatrzy, ale Nowy Świat 
inną ma loikę.

To też gdy się sprawa przed kongres 
w Washingtonie w ytoczyła, pan Buchanan 
przesyłając akta tyczące się Walkera, do
dał swój mesaż. W  tym dokumencie rzad
kiej zręczności prezydent uznaje, że komo
dor przekroczył sweje instruicye. lnstrukcye 
te czytamy w liście prezydenta wi danym do 
prezesa Nowego-Orleanu, aby dał baczenie 
na gotującą się wyprawę do Nikaraguy i 
takowej nie dopuścił. Dodać tu wypada, iż 
Walker w liście swoim twierdzi, że mu 
władze amerykańskie w wyprawie dopo
magały, coby kazało wi.osić, że się nieza- 
stósowano do instrukcyi p. Buchanana. Za
wsze jednak mesaż powiada, że oficer ma
rynarki powinien się wiernie stosować do 
instrukcyi, inaczej zawsze zb łądzi. Komo
dor zasłużyłby na pochwałę, gdyby był 
ujął Walkera zanim ten wylądował na te
rytoryum Nikaraguy, tojest na ziemię obcą, 
ale zawinił chwytając go na obcej ziemi 
zbrojną ręką. Pogw ałcił terytoryum niepo
dległego kraju, i rząd Nikaraguy słusznie 
mógłby żądać zadośćuczynienia.

Dotąd wszystko jak najpiękniej i najskru
pulatniejszy doktryner europejski niepowsty- 
dziłby się tak ścisłego rozumowania- Ale 
cóż dalej robić, kiedy na nieszczęście rząd 
w Nikaraguy nie uskarża się bynajmniej, 
przeciwnie rad jest i wdzięczny komodoro
wi, że go od nowego napadu uchronił. Nie

mniej utrzymuje pan Buchanan, że W alker 
jest wolny, bo go komodor nie miał prawa 
na obcein terytoryum aresztować. Taki wnio
sek wyprowadza prezydent z zasady, że 
Stany Zjednoczone potępiając rabusiostwo 
strzedz powinny, aby napady nie organizo
wały s*ę u n‘cbi i z konstytucyi która każe 
szanować granice obcego państwa. Oto ró
żnica z Europą: żandarm, któryby w Euro
pie przeszedł granice obcego państwa chwy- 
tając rabusia, otrzymałby wprawdzie naga
nę, ale rabusia osądzonoby jako takiego; 
w Ameryce zaś skoro żandarm nie ma pra
wa przejść granicy, więc rabuś ujęty jest 
wolny, i może znowu szczęścia próbować.

Dalszy ciąg mesażu tłumaczy nieco tę 
niezgodną z naszemi wyobrażeniami proce
durę. Pokazuje się bowiem, że Walker nie 
ma prawa „napadać44 ale ma jrawo „roz
szerzać potęgę Stanów Zjednoczonych.44 Me- 
saź odwołuje się do doktryny Monroe i na 
niej się opiera. Dążność amerykańska do za
grabienia przyległych krajów, do rozszerza
nia wpływu i działania Yankeów, jest nie- 
/.aprzeczonem według p. Buchanana prawem. 
Idzie więc tylko o sposób wykonania tego 
prawa. Prezydent uważa za środek legalny 
osiedlenie, emigracyę, zakładanie kolei że
laznych, starania mniej więcej gwałtowne, 
aby uzyskać komunik&cye w obcych krajach, 
prowadzić kanały, budować porty. Gdyby, 
mówi on, ludzie których stracił Walker 
w pierwszej wyprawie, osiedlili się byli w N i
karaguy, jakże sib ą  tam kolonię, jakże wiele 
gruntów i wpływu byłyby tam miały do 
dziś dnia Stany Zjednoczone. Walkerowi 
przeciwnie droga ta wydała się zbyt długą. 
N ajłatw iej kolonizować po zdobyciu, powia
da on, i napada zbrojną ręką. W  końcu w yj
dzie to na jedno, bo zawsze Nikaragua po
winna należeć do Stanów Z jednoczeni ch, 
które mają prawo rozszerzać się. Opinia go 
popiera, bo najkrótsza droga wydaje jej się 
najlepszą. Nadto Walker jest za niewolą, 
ma więc całe południe za sobą, bo kwestya 
niewoli ączy się w Ameryce z każdą inną.

Podczas więc gdy kongres rozprawia nad 
tą sprawą, W alker jak donoszą, płynie do 
Nowego Orleanu, gdzie go liczni czekają 
stronnicy. Tam i po drodze zebrawszy wię- 
kszą jeszcze liczbę flibustyerów, spieszy po
łączyć się z adjutantem swym pułkownikiem 
Andersonem, który na czele oddziału skła

dającego przednią straż W alkera, pozostał i ce przygotowawcze na mczem pełz ły  i bez skutku 
w Nikaragui i dotąd tam się trzyma. Niech- pozostały, nie wiadomo. Zdaje nam  ™  jednak , iż 
że teraz komodor Paulding5 lub'inny admi- z teJ k * * . ' M e ,  żelazna
rał, jeżeli biedny komodor będzie usunięty, 
stara się schwytać go na morzu. W tedy u- 
znają zapewne Walkera winnym. Ale nie; 
może wtedy także wypuszczą go na wol
ność, bo jakże mu dowieść, że chciał „na
padać.44 Może tylko chciał „rozszerzać po- 
tęgę Stanów Zjednoczonych,44 a do tego ma 
wyraźne prawo. Aby sądzić o Ameryce, 
trzeba zaprawdę mieć zmysł Yankea, — 
trzeba się narodzić w Nowym Świecie i wy
chować w tych wyobrażeniach; inaczej do
chodzi się do nieustannego absurdum. A  prze
cież ogromna to społeczność, owa społe
czność amerykańska, rośnie w potęgę i za
możność, a przyszłość uśmiecha się jej nie
równie wdzięczniej aniżeli rozsądnej i starej 
Europie.

Korespondencja C z a su .

tej samej przyczyny, z którój i kolej 
u nas dotąd do skutku nie przyszła, chociaż wszy
stkie inne kraje koronne w szerz i wzdłuż kole
jami są. poprzerzynane. Wszak dzienniki wiedeń
skie, wystawiając konieczność ograniczenia przed
siębiorstw przemysłowych, a szczególnie budowy 
kolei żelaznych projektowanych a nawet już kon- 
cesyonowanych kolei w Czechach, Węgrzech, Sty- 
ryi, Lombardyi itd., chociaż tamże już główne li
nie istnieją, aniżeli w Galicyi, gdzie kolej żelazna 
przeprowadzona od Oświęcima do Brodów, jedy
ną stanowiłaby łącznię z Zachodem i linią wywo
zową dla produktów krajowych. Lecz przypuść
my nawet, że kolej żelazna była wybudowaną do 
Brodów, a nawet i do Czerniowic, to i wtedy na
wet nie zmniejszyłaby się ważność żeglugi rzecznój.

Przez połączenie W isły z Dniestrem kanałem, 
utworzyłaby się droga najkrótsza i najważniejsza 
dla krajów północno-środkowej Europy, którąby 
co do korzyści żadna inna linia przewyższyć nie 
zdołała. Jakkolwiek koleje żelazne niezliczone 
p r z e d s ta w ia ją  korzyści dla handlu i przemysłu, 
doświadczenie uczy, iż drogi wodne nic na tem 
nie tracą, gdyż_ są przedmioty, których przewóz 
dla ich objętości i innych przyczyn nie tak łatwo 
się da uskutecznić koleją żelazną, jak  statkiem 
wodnym np. drzewo, budulec, zboże, zwierzęta itd.Lwów 2 0  stycznia.

* Od niejakiego czasu objawia się wsąsiedniej j  Przypatrzm y się np. W ęgrom T Z e’sprawozdania 
Rosyi wielki ruch przemy słowo-przedsiębiorczy. Co \ które Izba handlowa i przemysłowa peszteńska
chwila słychać o nowych przedsiębiorstwach, o no
wych towarzystwach, które się tworzą, a które, to 
wydobycie bogactw w ziemi ukrytych, to użycie przy
rodnich sił obszernego mocarstwa mają na celu.
Najważniejsze jednak dla nas i dla naszego kraju 
najużyteczniejsze są owe przedsiębiorstwa, które 
się przyczyniają do ułatwienia nam wywozu i po
łączenia naszój krainy z głównemi siedliskami wy
wozowego ruchu dla naszych płodów jak  np. O- 
dessa na południu, a Gdańsk na północy. Nasz 
kraj ma bardzo nieszczęśliwe pod tym względem 
położenie. Rozłożony bezpośrednio u północnego 
podnóża Karpat, a zatem nad źródłami tak potę
żnych rzek, jak  Wisła, San, Bug, Dniestr i Prut, 
oddzielony jest od ich ujścia całym murem granic 
ściśle zamkniętych i przepisów tamujących wszelki _
związek między mieszkańcami z nad źródeł i z nad wszystkich narodów drogę otworzyło.

rządowi przedłożyła, dowiadujemy się, ile przyczy
niło się towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju 
do materyalnego rozwoju tego kraju, jak  nagle 
cyfry przedstawiając# ruch na tój drodze towarów 
i płodów z każdym rokiem rosną, pomimo kolei 
żelaznój, która po lewym brzegu rzeki jest popro
wadzona. A  pomimo konkurencyi drugiej kolei że
laznej, którą poprowadzić mają po prawym brze
gu Dunaju, żegluga parowa nie myśli wcale o u- 
stąpieniu miejsca, ale owszem wzmaga się nietyl- 
ko przez koncentrowanie sił i rozwinięcie swych 
czynności na większą stopę ze strony pierwotne
go towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, ale 
i przez tworzenie się nowych towarzystw, szcze
gólnie zagranicznych, którym zniesienie przywileju 
żeg lu g i  na Dunaju i oswobodzenie jó j na korzyść

ujść rzek wzmiankowanych. Jeżeli pomnimy, jaki 
ruch ożywiał owe rzeki nasze przed rokiem 1830 
i jak odtąd z każdym rokiem coraz bardziej ma
lał, aż nakoniec w ostatnich latach prawie ustał, 
ile to dochodu nasz kraj na tój drodze czerpał, a 
ile go ma obecnie, to pojmiemy łatwo, jakiej wagi 
jest dla nas żegluga na tych rzekach. Nie brakło

P rzy  takich widocznych i jawnych korzyściach 
żeglugi rzecznój, a głównie dla kraju, który tak 
mało, czyli raczej żadnych innych dróg, potrzebie 
odpowiadających nie posiada, miłą i pożądaną musi 
nam być każda wiadomość, która nam ożywienie 
ruchu na którejkolwiek z naszych większych rzek 
rokuje. D la tego wielką sprawiła radość wiado-

też nigdy na osobach, które niezmierną ważność mość o utworzeniu się towarzystwa, mającego na 
tego przedmiotu pojmowały i wszelkich dokładały i  celu zaprowadzenie parowej żeglugi na dolnym Dnie- 
starań, by żeglugę na tych rzekach od wszelkich i strze. Spodziewać się należy, że w takim razie u- 
przeszkód uwolnić i możliwą uczynić. Rząd sam sunięte zostaną przeszkody, które hamowały roz
kazał sobie już kilkakrotnie przedkładać sprawo- wój handlowego ruchu na tej rzece i że to da po- 
zdania i plany dotyczące tego przedmiotu, myślał wód W. Rządowi do zajęcia się na nowo planami 
nawet przed kilkudziesięciu laty o połączeniu Bal- względem _ uregulowania koryt i biegu Dniestru, 
tyku z morzem Czarnem za pomocą Wisły, Sanu j  Sanu i Wisły, do czego się kraj tylokrotnie za po
lub Bugu i Dniestru. D la czego te wszystkie pra- średnictwem swych legalnych organów domagał,

W O D Y  L E K A R SK IE  
O kręgu rządow ego krakow skiego*

KRYNICA W  R. 1857. 
skreślił Dr. M. Z ie len iew ski.

(Ciąg dalszy.)

4) Równie świetny przekład z tego samego ro
dzaju chorób, przedstawiło cierpienie hr. 
matki trojga dzieci, z których przy ostatnióm u- 
legła najgwałtowniejszemu zapaleniu obrzusznej. 
Cierpienie to silnego 3ch miesięcznego leczenia wy
magające, pokonywane bardzo heroicznemi śro 
kami przeciw - zapalnemi, wywołało w wysokim 
stopniu niedokrewność, do którój przyłączył «§ 
meżyt żołądka i obrzmienie śledziony (Anaemia in
signia , gastricis catarrhosa chronica, tumor hems 
chronicus). Siedmiotygodniowe leczenie wodą kry- 
n 4 przy źródle, nietylko przywróciło apetyt, 
sf Ij ’ cerę prawidłową, siły fizyczne i swobodę ro- 
C,0W'V j  . usunęło nieżyt żołą-dka i obrznne-
me śledziony. W spomniona dama dawniój przy 
mało znacznóm oziębieniu atmosfery, lub wśród 
wilgoci z pokoju po kilka miesięcy niewychodzą- 
ca, przyszedłszy do sił w Krynicy, odbywała tu
taj niemal każdego dnia dalekie przechadzki, wy
chodziła na najwyższe góry, a odmiana stanu jój 
zdrowia, prawie podziwienie wzbudzała u innych 
gości kąpielnych. (Patrz protokół chorych N. 119).

r M w a m f i C o najświetniejszych jednak wypadków z tegoCiĘŚĆ ŁlTEMCKO-ARnsnCfM. chorób, policzyć należy niedokrewność wraz
' ^  f  "leiKiem osłabieniem i utratą soków żywotnych,

jaka powstała u dziecka 5cio-letniego, po przeby
ciu najgwałtowniejszój ospy naturalnój i po trzech- 
krotnie ponawiającóm się tuż po sobie zapaleniu 
płuc (Anaemia gravissima post reens perpessam 
variolam et pneumoniam ter recrudescentem). 
*v spomnione dziecię całe trzy miesiące na powyż
sze cierpienia w Krakowie tak mocno chorowało, 
12 vz c^ł°pczyka pełnego życia i zdrowia, pozo- 
8™ -tylko wizerunek raczej śmierci niż życia wy
glądający. Dziecię to przywiezione do Krynicy, 
w skutku wielkiego osłabienia nie tylko nie było 
w stanie chodzić, ale nawet siedzieć nie mogło,
z przyczyny nadzwyczajnego wychudnienia. Jaka 
była cera twarzy, jaki sen, łaknienie, tętno, jak 
wietkie mięśnie i powłoki powszechne, łatwo so- 
bie  ̂wyobrazić. Nie mogąc skłonić tój dzieciny do 
picia wody,  ̂ograniczyć się musiano do samych 

AD Tmckich. Ale i pod tą postacią nieza- 
wiodł zdrój ten oczekiwania naszego, skoro po 
jedenastu k ą p i e l i  WSp0mnione dziecię odzyskało 
apetyt, skoro rozwolnienie poprzednie ustało, sko- 
r j  T / P ^ o j n y  w nocy, a przez dzień niewidziany 
od 3c miesięcy uśmiech na wynędzniałej _ twa
rzyczce dzieciny powrócił, skoro następnie po 
2chtygodniowóm używaniu kąpieli, dziecię 8a™° 
o własnych siłach przechodzić się zaczęło, a 8 y- 
godni pobytu i 5 0  kąpieli krynickich, przyprowa
dziły je do tak pożądanego stanu zdrowia, iz ow 
dawniejszy łazarz, zdołał zarówno z najzdrowsze- 
mi dziećmi bawić się cały dzień na wolnćm po

wietrzu. (Protokół chorych Ner 397)
Jeżeli tak nadzwyczajne skutki, jakie u wspo- 

mnionego chłopczyka widziano, powodowani dzi
siejszym sceptycyzmem, chcielibyśmy przypisywać 
działaniu górskiego powietrza i odpowiedniej dye- 
cie, niechcąc bynajmniój przyznać żadnego w tój 
sprawie udziału wodzie krynickiój, wówczas jeden 
a niezachwiany należy tutaj przytoczyć dowód, że 
rzeczywiście wodzie krynickiój a mianowicie węgla
nowi żelaza skutki powyższe przyznać musimy. 
Albowiem zaraz z początku Używania kąpieli kry
nickich, pokazały się u wspomnionój dzieciny stol
ce szare, następnie czarniawe, i takiemi aź do 
końca kuracyi pozostały, co jak  wiadomo pocho
dziło od wessama węglanu żelazawego w wodzie 
krynickiej zawartego, który z kałem pod postacią 
siarkanu żelezistego z ustroju odchodził. Okoli
czność powyższa, jak  z jednój strony niezachwia
nym jest dowodem skuteczności kąpieli krynickich, 
tak z drugiój strony niemałój nabiera wartości i 
znaczenia w dziedzinie farmakologii i balneologii.

Najdolegliwsze a nawet nader niebezpieczne cho
roby żołądka i jelit, jako to nieżyty długotrwałe 
tych narzędzi, owrzodzenie kiszek i żołądka (G a
stritis et gastroenteritis catarrhosa chronica, Coli
tis catarrhosa exulcerans, Proctitis exulcerans, Ul- 
cera rotunda ventriculi) stanowiły znaczny p o c z e t  
chorob, bardzo pomyślnie w tym roku zdrojem 
krynickim uleczonych.

Pomyślne przykłady leczenia tego działu cho
rób tak są liczne, iż zaledwo setną ich część  przy o- 
czyć tutaj możemy. Wnieżytach b o w i e m ż o ł ą  a 1 je 
lit długotrwałych, t a k p o j e d y n c z y o h jak 1 z owrzo

dzeniem^ połączonych', woda krynicka zawsze zba
wienny i skuteczny a nawet śmiało powiedzieć mo
żna, że wyłączny środek lekarski stanowi.

6) Dosyć tutaj przytoczyć za przykład panią 
NN., żonę urzędnika, która od 5 lat nieżytem 
żołądka dotknięta, w połączeniu z niedokrewno- 
ścią i wielką nadczułością nerwów (Gastritis chro
nica catarrhosa, Anaemia et Eretismus nervorum 
insignis), napróżno poprzednio 2 lata używała wo
dy franzensbadzkiój, następnie bez skutku bawiła 
w roku zeszłym 9 tygodni na żętycy w Zakopa- 
nóm, a dręczona przykremi doleghn ościami nie
strawności apetytu, ciągłóm odbijaniem, zgagą, u- 
stawicznie wracającym bólem w o o icy żołądka i 
bezsennością, postradała siły 1 na zwyczajnie wy
chudła. Mając sobie obecnie wodę krynicką przy 
źródle zaleconą, w ciągu ,mI° ygouniowego jój 
używania, do tak pożądanego doszła stanu swego 
zdrowia, iż sama przyznała, że nawet w swój 
młodości nie była tak silną 1 zdrową, jak  po tego- 
rocznóm leczeniu. (Protokół chorych Ner 6 6 ).

7) Tem świetniejsze przykłady niamv uleczenia 
owrzodzeń żołądka^ 1 ta k : NN. od lat kilku postra
dała apetyt, doznając ciągle palących bólów, wy
miotów rożnych cieczy między któremi często krew 
8ię znajdy w ała, obok tego przedstawiała nadzwy
czajną bladość, uderzające wychudnienie i bezsil
ność. Jakkolwiek towarzyszący tym objawom su
chy kaszel, nasuwał w obec takiego wejrzenia cho- 
rej, rozmaite domniemania co do istoty jój cierpie- 
ma, wszakże szczegółowe badanie chorej przeko
nało , że najbliższą przyczyną tych dolegliwości, 
jest owrzodzenie żołądka (Ulcus rotundum ven-
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a o co Izby handlowe nasze i Towarzystwa go
spodarcze niedawno prośby swoje zanosiły, będąc 
o swe zdanie w tej mierze ze strony W . Rządu 
wezwane. Jakkolwiek wielki ekorzyści spłynęłyby na 
kraj, gdyby te przyrodnie drogi raz uregulowane 
zostały i żegluga na nich się rozwinęła, niezdo- 
łają one jednak rozwinąć swych wszystkich 
błogich skutków, którychby się po nich spodzie
wać można, jeżeli im nie przyjdzie w pomoc sieć 
dróg sztucznych, łączących z niemi odleglejsze lecz 
żyzne lub pracowitością swych mieszkańców i wyż
szym stopniem rękodzielnictwa odznaczające się o- 
kolice. Jak  gościniec główny dla wsi nie ma war
tości, jeżeli jej z nią nie łączy droga, po której- 
by każdej chwili z łatwością do niego dostać się 
m ożna, tak i najspławniejsza rzeka bardzo m ałą 
miałaby wartość, gdyby drogi bite i żwirowe nie 
ułatwiały do niej przystępu towarom i płodom, 
które spławione być mają.

W  tym względzie uczyniono u nas wprawdzie 
wielki postęp w przeciągu ostatnich ośmiu lat, 
dzięki n i e z m o rd o w an ój staranności Namiestnika hr. 
Gołuchowskiego, jednakowoż obawiamy się, czyli 
organa, którym prowadzenie tej pracy powierzo
ne zostało, zrozumiały w istocie myśl jego szczę
śliwy i stosownie do niej działały. Jeżeli pod ro
zwagę weźmiemy liczne reklamacye, które się 
z różnych stron kraju przeciwko poprowadzeniu 
nowych linij komunikacyjnych pojawiły, i to jak 
niestosownie wiele z dawniejszych dróg założono, 
musimy przypuścić, iż się i teraz nie obeszło bez 
kilku i to może grubych nawet pomyłek. P rzy  
zakładaniu dróg trzeba uwagę zwrócić głównie na 
trzy punkta. Pierwsze na system komunikacyj tak 
zwanych krajowych i europejskich, a zatem na 
rzeki spławne, kierunek ruchu przechodowego i 
odpowiednich temu dróg żwirowych i kolei żela
znych; powtóre, na centralne punkta ruchu han
dlowego i przemysłowego w każdój okolicy; a na- 
koniec na połączenie jedną drogą ile możności jak 
najwięcej miejsc kwitnących i będących siedliskiem 
czy to produkcyi zbożowój, czy też rękodzielni
czej lub przemysłowój. U  nas cały kierunek wiel
kiego ruchu handlowego, krajowego i przechodo
wego zwrócony jest od zachodu ku wschodowi. 
Od zachodu ku wschodowi płyną główne nasze 
rzeki W isła i D niestr; od zachodu ku wschodowi 
prowadzą dwa nasze główne bite gościńce, od 
zachodu ku wschodowi pójdzie również owa ko
lej żelazna, której z upragnieniem oczekujemy, 
która nam tak niezbędnie jest potrzebną, a którój 
od tylu lat doczekać się nie możemy. Wszystkie 
zatem poboczne drogi, a przynajmniój t e , których 
przeznaczeniem jest ułatwić ściek ruchu handlo
wego ku owym wzwyż wymienionym tętnicom 
onego, powinny być tak założone, aby ile mo
żności pod kątem jak najprostszym  w nie wpa
dały. Muszą zatóm u nas mieć przeważnie kieru
nek od południa ku północy, lub odwrotnie. J e 
żeli zaś nie jest w naszój mocy wryznaczyć inny 
bieg , inne koryto wielkim strumieniom, jeżeli przy 
zakładaniu kolei żelaznój główny wzgląd mieć 
trzeba na możliwość przezwyciężenia trudności 
z położenia wynikających, na taniość budowy i 
kierunek jak  najkrótszy, to przy budowaniu bitych 
gościńców, nawet takich, jak  nasze dwra gościńce 
tak zwane komercyalne, wzdłuż kraju prowadzą
ce, można i trzeba mieć wzgląd na dwa ostatnie 
powyżej wymienione warunki. P rzy budowaniu 
zaś bocznych dróg powinny te dwa W'arunki kie
rować prawie wyłącznie poprowadzeniem drogi. 
Tutaj bowiem nie ta droga jest najbliższa, która 
matematycznie jest najkrótszą, ale ta która w pe
wnym głównym kierunku łączy z sobą jak  naj- 
więcój miejsc, czy to handlową, czy też rolniczo- 
płodową lub przemysłową ważność, mających.

P rzykład wyjaśni to najlepiój. Mamy drogę ko
ło Lwowa, która dwa miasta łączy z sobą drogą 
matematycznie jak  najkrótszą; jest to droga ze 
Lwowa do Stryja. Jestże to droga rzeczywiście 
najkrótsza? D la mieszkańców Stryja zapewnie 
i dla tych, którzy za Stryj dalej jadą lub z tam-

triculi). Zalecono chorej wodę krynicką ogrzaną, 
3 razy dnia, na godzinę przed każdem jedzeniem, 
po pół małej filiżanki. Skutek tego leczenia pra
wdziwie był zdumiewający. Chora bowiem nietyl- 
ko odzyskała dobry apetyt, należycie trawiła po
trawy, pozbyła się  ̂bólów żołądka, ani raz jeden 
wciągu pobytu w Krynicy niewymiotowała, nabra
ła  dobrej cery, przyszła do sił fizycznych i w bar
dzo dobrym stanie odjechała do domu. (Protokół 
chorych N r 73).

_ 8) Niemożemy tutaj zamilczeć podobnież cier
piącego NN. lat 20 liczącego, starozakonnego, któ
ry od lat 4ch chorując na wrzód żołądka (uleera 
rotunda ventriculi), bez skutku używał przeszło 
3 lata różnych środków lekarskich, jakie lekarze 
warszawscy za odpowiednie przeciw tój chorobie 
uznali. Używając w roku zeszłym wód Buskich 
przy źródle, tak dalece mu się pogorszyło, iż 3 
miesiące łóżka poopuszczał; wszystko co tylko 
spożył, natychmiast wymiotował, dokuczały mu 
bóle piekące i kurcz żołądka, palenie i ustawiczna 
£Saga- Jak  w domu tak i w pierwszych dniach po
bytu swego w Krynicy, każdą chociażby najlżej
szą potrawę wymiotował. Ależ jakie było zdumie
nie naszego chorego, gdy po tygodniowem piciu 
wody krynickiej w bardzo małej ilości, (a 8tanow- 
czo na czczy żołądek), nietylko płynne potrawy, 
ale nawet kawałeczek befsztiku m ógł strawić wca
le. go nieuymiotując. Jakoż od dnia do dnia pole
pszał się stan wspomnionego chorego tak, iż przez 
7 tygodni pobytu swego w Krynicy, wcale nie wy
miotował, traw ii dobrze nawet trudniejsze potrą-

tąd do Lwowa to samo, ale dla wszystkich wsi i 
miasteczek między Lwowem i Stryjem położonych 
i cokolwiek tylko dalej od gościńca odległych, nie. 
A  dla czego? Oto dla tego, że ta droga popro
wadzona ze Lwowa do Mikołajowa grzbietami 
gór, całkiem nieprzystępnych albo tylko z mozo
łem i trudnością dostępnych dla wszystkich posia
dłości po obu stronach gościńca leżących, gdyż 
na drogę wybrano właśnie linię, która na całój 
przestrzeni dziewięcio- i pół-milowej do Stryja za
ledwie trzy lub cztery zamieszkałe miejsca prze
rzyna, i największemi w okolicy pustkami się od
znacza. Gdyby droga do Stryja była poprowa
dzoną na Nawaryą, Szczerzec, Drohowyż ku Stry
jowi, byłaby się stała dobrodziejstwem dla całój 
okolicy aż po Komarno, a poprowadzenie dugiego 
nmiój-więcój 10-milowego gościńca od Szczerca 
przez Mikołajów, Rozdół, Żydaczów, Żurawno aż 
do Wojniłowa i gościńca do Kałusza, byłoby po
łączyło ze Lwowem najobfitsze okolice naddnie- 
strzańskie w tej stronie z stolicą kraju i ukróciło 
drogę do Stanisławowa przynajmniój o 10 mil; 
gdy tymczasem obecna droga do Stryja jest cię
żarem nawet dla rządu, albowiem nietylko że u- 
trzymanie jój kosztuje niewiele więcój, aniżeliby 
utrzymanie gościńca na Szczerzec było kosztowało, 
ale i nieprzynosi tyle dochodu, wykluczywszy naj- 
żyźniejszą okolicę od użytkowania z niej, ileby 
w ostatnim przypadku była przyniosła; jeszcze 
w ostatnich czasach była sposobność naprawienia 
tego błędu. Poprowadzono drogę bitą z Sambora 
przez Rudki. Lecz zamiast ją  poprowadzić stąd 
ku Komarnu, Szczercowi i Nawaryi jako miejscom, 
w których się koncentruje ruch handlowy okolicy, 
poprowadzono ją  na Lubień i z jednój strony na 
Gródek, z drugiój zaś przez Obroszyn, Basiówkę, 
ku rogatkom, tak zwanym Gródeckim. W  tym kie
runku nie był tyle potrzebnym bity gościniec, co 
w pierwszym. Lubień bowiem, Obroszyn i wszy
stkie inne miejsca, są zaledwie o %  mili od głó
wnego gościńca Gródeckiego odległe, a odległość 
ich od gościńca z Rudek na Nawaryę prowadzą
cego nie byłaby również większą; gdy tymczasem 
okolice Kom arna, Szczerca i Nawaryi odznaczają 
się żyznością ziemi i obfitością płodów wszelkiego 
rodzaju, które dotąd na lichej, uciążliwój podczas 
sloty i deszczów, nieprzebytój prawie drodze na 
targi w Szczercu, Nawaryi i Lwowie sprowadzać 
muszą. Mówiono iż przyczyną tego była kolej 
żelazna ze Lwowa do Czerniowic, która koło Na
waryi, Pustom yt przez Szczerzec do Drohowyża 
poprowadzoną być ma. Ale najprzód niejest to 
rzeczą pewną, że droga żelazna tamtędy pójdzie; 
powtóre, jest to zdanie mylne, że wtedy bita dro
ga stanie się tój okolicy mniój potrzebną. Na tak 
krótkie odległości droga żelazna jest korzystną 
iedynie dlą osób niemających własnych podwo- 
dów, ale nie dla m ie js c o w e g o  ru c h u  przemysło
wego i handlowego. Z Szczerca lub Nawaryi nikt 
nie będzie woził zboża, siana, słomy itd. koleją 
żelazną, boby go zachód, mitręga czasu i dowóz 
do kolei, a we Lwowie odwóz z kolei więcój ko
sztowały, aniżeli się może spodziewać zarobku. 
Wreszcie kto jedzie do Lwowa ze zbożem, sia- 
nóm lub czóm innóm, ten liczy na to, że przytóm 
wiele innych sprawunków zrobi, na które mu bę
dzie trzeba podwody do domu. Nakoniec nieje
dnemu będzie tak daleko prawie do dworca ko
lei żelaznój, jak  do Lwowa samego, tak, że tylko 
owi hurtownicy, którzy zboże lub inne płody 
wielkiemi ilościami zakupywać m ogą, by je  na
tychmiast dalej w drogę wysłać, korzystać będą 
mogli z przyszłój kolei. Kolej żelazna jest ważną 
dla ruchu osobowego i handlu na większe odle
głości, ale nie na kilkumilowe. Stąd wynika, że 
chcąc, aby zaprojektowane drogi boczne rzeczywi
ście wpływ błogi w kraju wywarły i do wzrostu jego 
się przyczyniły, a ofiara, nałożona na mieszkań
ców okolicy, którędy drogi prowadzone być mają, 
dla zebrania kosztów na zbudowanie i utrzyma
nie tychże, nie stała się przykrym , dotkliwym, 
czasem nawet zgubnym ciężarem, wypada konie-

wy, nabrał zdrowej cery i sił fizycznych i w tym 
stanie zakład kąpiełny opuścił. (Protokół chorych 
N r 131).

9) Nawet wymioty będące skutkiem raka żo
łądka uspokoiły się i zupełnie ustąpiły przy uży
ciu wody krynickiej, jak  tego mieliśmy przykład 
u NN. 54 lat liczącego, który dotknięty wspomnio- 
nem cierpieniem, po poprzedniem używaniu wody 
szczawnickiej przy zdroju, mimo ścisłego zacho
wania przepisów dyetetycznych, prawie zawsze 
pojedzeniu wymiotował, gdy przeciwnie bawiąc 
5 tygodni w Krynicy, i używając tutejszej wody, 
wolny był od bólu żołądka i wcale nie wymioto
wał. W  skutku polepszonego trawienia, siły fizy
czne wspomnionemu choremu przybyły, umysł 
nieco się uspokoił, a chory lubo chwilowo, ale 
przecież uwolniony od najdolegliwszych przypa
dłości swego cierpienia, z prawdziwą ulgą swych 
dolegliwości z Krynicy wyjechał. (Protokół cho
rych Nr 308).

10) Tak samo zbawienne skutki, z użycia wód 
i kąpieli krynickich, widziano w tym roku w szlu- 
zotokach i owrzodzeniu kiszki odchodowej (Proc
titis catarrhosa^ exulcerativa); w powstających ztąd 
odchodach krwistych (P lum s sanguinis per anum), 
jak tego oczywisty mieliśmy dowód u NN. z K ró
lestwa Polskiego, który od kilku lat dręczony tego 
rodzaju cierpieniem w skutku używania szczawy 
krynickiej, zupełnie od mego uwolnionym został. 
(Protokół chorych N r 321).

W  ogóle zatem skutki tegorocznych kuracyj 
przy źródle otrzymane, były jak najświetniej-

cznie powołać reprezentacye miejscowe do narad 
nad najlepszóm poprowadzeniem i kierunkiem tych 
dróg, a ifiepowierzać wytknięcia i przeprowadze
nia ich wyłącznie i bez kontroli tak zwanym oso
bom fachowym, które najczęściój niemają żadnego 
pojęcia o potrzebach kraju i pojedynczych jego 
okolic, inaczój cel zamierzony przez W ysoki Rząd, 
aczkolwiek zbawienny, nie zostanie dopięty, a na
łożony ciężar klęską będzie dla okolicy, i czy 
wcześniój czy późniój szkodliwe skutki za sobą 
pociągnie.

Poznań 28 stycznia 
W ybór prezesa i Komitetu Towarzystwa rolni

czego w Królestwie, w zakresie statutem przepisa
nym, mową zagajającą prezydującego w komisyi 
spraw wewnętrznych rozprzestrzenionym, przy
nieść powinna błogie dla kraju owoce; lęka
my się tylko by działalność towarzystwa paraliżo
waną nie była paragrafami statutu, które sądząc 
z ostatniej korespondencyi lwowskiej pisma wa
szego. działalność towarzystwa rolniczego galicyj
skiego paraliżują. Zdaje nam się, że towarzystwo 
rolnicze galicyjskie choruje, a towarzystwo w K ró
lestwie chorować będzie, 1) na wysokość składki 
opłacanój przez członków; 2) na zbytnią centrali- 
zacyą. W  tym względzie trzeba uczyć się z cu
dzego doświadczenia, a przedewszystkiem w Niem
czech, gdzie towarzystwa rolnicze są najliczniejsze, 
i najwięcej owoców przynoszą. W  Niemczech skład
ki są dowolne w największój liczbie stowarzyszeń, 
by i uboższym przystęp możliwym uczynić, jeźli 
zaś są stałemi, nigdzie 3ch tal. nie przechodzą. 
Co zaś do centralizacyi, którą zgubną sądzimy, 
już dla samego oddalenia, dla wielu części kraju 
Lwowa i Warszawy; w Niemczech towarzystwa 
rolnicze, ograniczają się na powiaty, w których 
odbywają się i zebrania rolnicze i wystawy pło
dów rolniczych, te zaś powiatowe stowarzyszenia, 
mają dopiero władzę centralną zwykle w stolicy 
prowincyonalnój, którój przesyłają i owoce swych 
spostrzeżeń i doświadczeń, i część składek; pier
wsze władza centralna w właściwym organie ogła
sza, z funduszów zas wyznacza premia, wskazuje 
przedmioty do doświadczeń specyalnych, organi
zuje wreszcie ogólne krajowe wystawy i popisy 
rolnicze. Tylko w ten sposób, ogół mieszkańców 
kraju zainteresowanym, a działalność towarzystwa 
zbawienną być może. Nasze Księstwo pozbawione 
podobnój władzy centralnej, z najchorobliwiój, bo 
w innych celach, poorganizowanemi towarzystwa
mi specyalnemi, bardzo tylko drobne zbiera o- 
woce z swych towarzystw rolniczych, które w Niem
czech i w innych prowincyach monarchii pruskićj, 
wielką są dźwignią przemysłu rolniczego i boga
ctwa krajowego. W alne zebranie towarzystwa kre
dytowego, ważne zadania, które do rozwiązania 
mieć b ę d z ie ,  o  i le  ż y w o  za jm u ją  publiczność na
szą, o tyle dotąd na polu p u b lic z n e m  druku, do
tąd rozbieranemi nie były. Milczenie to przerwał 
K. Libelt artykułem w Gaz. W. Księstwa: „Jak 
najkorzystniój spożytkować, fundusz właściwy to
warzystwa kredytowego1*. Nie wątpimy, że autor 
artykułu o języku polskim, w jednym z ostatnich 
numerów roku zeszłego pisma paryskiego, nieomiesz- 
ka tytuł artykułu spożytkować wr późniejszój po
dobnój pracy. Co do samego artykułu, wdzięczność 
winniśmy autorowi, że grzeszne milczenie w tój 
tak dla kraju naszego ważnej materyi przerwał, 
której ważność już to samo dowodzi, że autor te
go znaczenia w niej przemawia; niemniej jednak 
na wnioski autora, który nam proponuje utworze
nie banku dyskontowego dla właścicieli ziemskich 
z funduszu znacznego, który posiadamy, zgodzić 
byśmy się nie mogli. A utor chce wszystkich wła
ścicieli ziemskich W. Księstwa zamienić w akcyo- 
naryuszów banku, a operacyom wekslowym jak 
najobszerniejsze dać pole. Naszem zdaniem kredyt 
ziemski szlachecki, tylko na szlacheckióm słowie 
między sąsiady, jak  to dawniój bywTa ło , albo na 
roli czyli hipotece opartym być może, kredyt we
kslowy, kupiecki, rolniczym stosunkom jest nieod

sze; tak dalece, iż porównywając czas używania 
wód tutejszych ze stopniem i znaczeniem choroby, 
przeciw której ich używano, prawdziwie w zadu- 
mienie się chorzy wprawiali, doświadczając niemal 
z każdym dniem polepszenia apetytu i sił fizy
cznych, przy wldocznem zmniejszaniu się wszel
kich objawów cierpienia miejscowego. D la tego 
wszyscy w ogóle (pomimo licznych niedogodno
ści , z braku odpowiedniej liczby lokalów i mimo 
narzekań na niedostateczność obsługi i t. p .), wi
dząc oczywiste na sobie skutki, błogosławili zdrój 
krynicki, przyznając mu w wielu razach większą 
skuteczność aniżeli innych odpowiednich wód kra
jowych lub zagranicznych.

Do pomyślnych skutków w leczeniu, bardzo wie- 
!<• przyczyniły się w tym roku zaprowadzone ką
piele na tryskowe tak wstępujące ja k  i spadające, 
przedewszystkiem w wielu chorobach niewiastom 
właściwych, do osiągnienia w leczeniu pożądanego 
celu nieodzowne; tudzież narząd do ogrzewania 
wody mineralnej do picia przeznaczonej, przez co 
dla wielu chorych i w wielu chorobach, stała się 
szczawa krynicka sposobniejszą do strawienia i zdol
niejszą do przyswojenia.

X . Pogoda w czasie tegorocznej pory kąpielnej 
służyła bardzo dobrze w Krynicy.

Porównywając ciepłotę Krakowa i Krynicy po 
szczególe w miesiącu czerwcu, lipcu, sierpniu i 
wrześniu bieżącego roku , we wszystkich porach 
każdego dnia, następujące otrzymano wypadki:

1) w miesiącu czerwcu i lipcu ciepłota w Kra-

owiednim, a z charakterem naszym zupełnie zgu- 
nym, o czem nas smutne doświadczenia kilku lat 

ostatnich a zwłaszcza bieżącego, stanowczo prze
konać były powinny. Z projektów które się do
tąd pojawiły, a które autor artykułu krytycznie 
przebiega, projekt banku ziemskiego, mający wy
dać na hipotekę do a/3 waitości pożyczkę w bile
tach bankowych, opartych na milionie talarów, 
wziętym na ten cel z funduszu uzbieranego, po
życzkę która w lat 15ście umorzoną zostanie, nie
zawodnie z dotąd znajomych najkorzystniejszym i z 
wszechmiar potrzebom kraju, najodpowiedniejszym. 
Uwaga autora artykułu, że hipoteki w razie zbyt 
licznych prezentacyj biletów bankowych, do za
miany na gotówkę, zastawione na tę pożyczkę, 
lombardowanemi by być musiały w banku królew
skim, niezawodnie była w myśli autora projektu, 
bez zapewnienia bowiem sobie w pewnych nad
zwyczajnych razach, kredytu w banku królewskim, 
projekt nie byłby wykonalnym a przynajmniej nie
bezpiecznym, niemniej projekt ten jest najkorzy
stniejszym, dla kraju najpraktyczniejszym i bez o- 
fiar żadnych, wyjąwszy dobrój woli z strony rzą
du , własnemi zasobami wykonanym być może; o 
to więc tylko idzie, by ta dobra wola przyniesie
nia pomocy finansowym stosunkom Księstwa, zna
lazła się u władz prowincyonalnych, od których 
zdania ostateczna decyzya w Berlinie, jeźli walne 
zebranie, jak  się spodziewamy^ na projekt się zgo
dzi, zależeć będzie. Podniesienie tój kwestyi w Gaz. 
IV. Księstwa i z tego względu nas cieszy, że może 

to będzie początkiem większego zajęcia się z stro
ny pisma tego interesami krajowemi, wiemy jak 
to trudnem redakcyi ograniczonej na środki mi- 
kroskopicznych rozmiarów, ale przy nieco dobrój 
woli zamiast niezrozumiałych tłumaczeń z pism 
obcych, wyjątki z pism polskich, których już nie 
braknie, byle wybór był stosowny i wiadomości 
lokalne zbyt szczupło umieszczane, mogłyby war
tość pisma podnieść; doniesienia n. p. o wyborach 
w powiatach na wmlne zebranie Towarzysta kre
dytowego o czem tak łatwo w dyrekcyi się do
wiedzieć interesowniejszym by było, jak  wiado
mości z Chin lub Indyj, którycli pewnie nikt z pi
sma tego wyłącznie czerpać nie będzie, jeśli spra
wami temi się zajmuje.

Wiadomość o rozpoczętym kursie o dziełach 
Mickiewicza, przez tak znakomitego krytyka na
szego, nadzwyczaj tu nas wszystkich ucieszyła, 
nie wątpimy bowiem, że póżniój drukiem ogło
szonym będzie, a więc i nam wszystkim przystę
pnym; a głęboki sąd i wytrawność autora zapo
wiedzianego kursu, są nam rękojmią, że nietylko 
stronę sztuki pod sąd swój i ocenienie podciągnie, 
ale i stronę wpływu, na ożywienie ducha społe
czeństwa naszego, który wpływ o ile był niezmier
nym , i w znacznej części zbawiennym, o tyle miał 
przecież i strony ujemne jakoby echa zaczerpnięte 
z ducha z za Dniepru i Dźwiny, których autor 
kursu niezawodnie dla nauki spółczesnych, ocenić 
i wykazać nie omieszka.

l i  nas w dziedzinie literackiój, jedynóm ożywie
niem, odczyty prac członków Towarzystwa przy
jaciół nauk w odpowiednich wydziałach i kursa 
publiczne, profesorów szkoły realnój, w przed
miotach nauk przyrodzonych. Życia towarzyskiego 
pomimo karnawału zupełnie dotąd nie masz , i 
wcale się na nie nie zabiera; młodzież tak to da
leko posuwa, że znajdujemy inseraty w Gazecie 
W. Księstwa, donoszące że W. Księstwo wcale się 

w tym roku bawić nie myśli, o nudzeniu się na
wet i inserat byłby zbytecznym, gdzie życie to
warzyskie, literackie i publiczne tak obumarłem 
jak  u nas w obecnój chwili.

Reorganizowany przez N. Pana zakon maltań
ski w Prusach wyłącznie protestancki, nazwisko 
Jańskich rycerzy noszący i u nas chce dawać o- 
znaki życia, ogłoszeniem komandora naszój pro- 
wincyi, o założeniu w dwóch miasteczkach nad 
granicą brandeburgską^lazaretów  yv których cho
rzy za opłatą 1 złp. dziennie przyjmowanemi bę
dą, nie wielkie dzieło stworzyli w ten Sp 0sók,

ko wie była stale o 2,5° wyższa jak  w Kry- 
nicy.

2) w sierpniu nigdy + 2 ,0 °  R. nieprzechodziła.
3) we wrześniu ciepłota obu tych miejsc prawie 

zawsze się zgadzała.
Z porównania tego widzimy: iż różnica ciepłoty 

między Krakowem a Krynicą nie jest tak wielką, 
gdyż zaledwo o z , o jest niższą. Dodać tu nale
ży, iż miesiąc wrzesień (przynajmniej w tym roku) 
bardzo pogodny, a cô  do stopnia średniej ciepłoty 
odpowiedni czerwcowi, do leczeń przy zdrojach 
w tutejszym zakładzie bardzo jest sposobny. Ró
wnież uderzającym jest wysoki stopień średniój 
ciepłoty wieczorem, albowiem ta wynosiła w czer
wcu - | - l 3 0R »t w hpcu 4 -1 4 °  R., w sierpniu -f-150 
R., we wrześnm — 12° R. i od średniej temperatu
ry pory południowej zbyt mało się różni. O ile 
zatem ranki w Krynicy są chłodne, o tyle wieczo
ry przedstawiają bardzo łagodną ciepłotę nastrę
czając tym sposobem gościom kąpielnym bardzo 
przyjemnego czasu (nawet do późnych godzin) do 
przechadzek, do wycieczek i t. p. zabaw na otwar- 
tem powietrzu. Właściwie zatem w Krynicy pora 
kąpielna trwać może od 1 czerwca aż do końca 
września, niema tu bowiem do czynienia z choro
bami piersiowemi, wysokiego stopnia ciepłoty do
leczenia wymagającemi, przeto z korzyścią dla 
chorych pora kąpielna (Saison) daleko dłuższą tu
taj być może , aniżeli w innych zakładach kąpiel- 
ńych karpackich, (D. c. n.)



CZAS z Niedzieli 31 Stycznia 1 8 5 8
dostojni rycerze, bo za tę opłatę przyjmują cho- 
lycb , szpitale Sióstr Miłosierdzia z dodatkiem pie- 
czy i poświęcenia dla nich, z dodatkiem , że za- 
lcdv\ ie Yio z liczby chorych u Sióstr Miłosierdzia 
opłatę tę wnosi, reszta darmo pieczę i pielęgno
wanie znajduje.

Obchód zaślubin syna Księcia Pruskiego z cór
ką królowej angielskiój, obchodził świat nasz ofi- 
cyalny licznym balem u naczelnego prezesa.

J- G. K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem zd. 
16 b. m. raczył zatwierdzić ponowny wybór wła
ściciela dóbr Franciszka Wężyka na prezydenta c. 
k. 1 owarzystwa naukowego w Krakowie.

C; k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował zastępcę nauczyciela przy gimnazjum 
w Rzeszowie Józefa Nedoka rzeczywistym nauczy
cielem gimnazyalnym przy tejże szkole.

k.V iede,i 29 stycznia. Mówiono już od nieja 
kiego czasu, że rząd austryacki wystosował do ga- 
hinelu paryskiego notę w przedmiocie obecnej kwe- 
s !m  żeglugowej. Ustęp jeden z tej noty, niewiado
mo jak dalece wierny, podaje znana koresponden
cja J lografowana, i takowy brzmi:

»otowi jesteśmy przedłożyć bezzwłocznie kon- 
•reiicyi paryskiej traktat żeglugi w Wiedniu zawar- 
r  l pod,dani państw pobrzeżnych Dunajowi mo

gli korzystać z dobrodziejstwa tego traktatu wszy- 
slkim narodom służącego, wprzód jeszcze, zanim 
,.orni>ya europejska zadaniu swemu odpowie. Wsze
lako radzibyśmy poprzednio mieć zapewnienie, ja
kie przedstawienie to nasze znajdzie przyjęcie u mo
carstw. Gdybyśmy mogli na to liczyć, że konferen
cja uzna, iż akt żeglugowy zgadza się z zasadami 
kongresu wiedeńskiego i postanowieniami traktatu 
paryskiego, że zapisze fakt wykonania punktów 1 i 
- arl- l jg °  tego traktatu, to z naszej strony nie 
byłoby żadnej przeszkody do zebrania się konfe 
rencji umyślnie w tym celu. Samo się przez się ro
zumie, że i p0 tern tymczasowem uznaniu ogólnem 
owych mocarstw nie będzie wzbronionem na dro 
dze dyplomatycznej występować z zastrzeżeniami 
lub uwagami do ktorychby dawały powód to lub 
owo postanowienie traktatu. W tym jednak razie, 
jeśliby nasze stale przekonanie o zupełnej zgodno
ści aktu żeglugi z zasadami głównemi traktatów eu
ropejskich niebyło dzielone we wszystkich punktach 
przez współkontrahentów traktatu paryskiego i dla 
lego mocarstwa nie chciałyby poprzednio przystą
pić do sprawozdania pomienionego faktu, lub gdy
by inna jaka wątpliwość spowodowała je do cze
kania pory, w której konfereneya w myśl art. 18 
traktatu mogła zapisać, iż zadanie obu komisyj du- 
najskich spełnionem zostało; w takim razie mocar
stwa- zastałyby nas już teraz gotowemi do ścisłego 
rozebrania wszelkich wątpliwości jakieby stawiano 
przeciw treści umowy zawartej między państwami 
pobrzeżnemi. Niewątpimy, że i rządy państw po
brzeżnych gotowemi będą do takiego rozbioru i że 
nietrudno będzie znaleść formę stosowną do u- 
względnienia reklamacyj, któreby musiano uznać 
za oparte na prawie."

Królestwo Polskie.
Podczas uroczystości otwarcia i ukonstytuowania 

Towarzystwa rolniczego w Warszawie, którćj to u- 
roczystości opis już dawniej podaliśmy, po zagaje
niu posiedzenia przez dyrektora komisyi spraw we
wnętrznych i duchownych Muchanowa (którego 
mowę także zamieściliśmy) i po krótkiej przemowie 
arcybiskupa metropolity warszawskiego księdza Fi
jałkowskiego błogosławiącego nowo zawiązanemu 
Towarzystwu,— zabrał głos, jak wiadomo z opisu, 
Andrzój hr. Zamoyski, główny redaktor Roczników 
Gospodarstwa krajowego, obrany zaś póznićj na tem 
posiedzeniu prezesem towarzystwa rolniczego, przed
stawiając w swój mowie program przyszłych dzia
łań i zajęć towarzystwa. Mowa jego najważniejsza 
z przemów powiedzianych na tem posiedzeniu a 
podana przez wszystkie dzienniki warszawskie, brzmi: 

„I ja ma:n do was przemówić, panowie, jako 
główny redaktor spółki „Roczników gospodarstwa 
krajowego", którą N. Pan łaskawie upoważnić ra
czył do zawiązania w Królestwie Polskiem Towa
rzystwa Rolniczego. Jakoż uroczyście dziś zawiąza
ne towarzystwo rolnicze w Królestwie Polskiem, i 
na wstępie nie wacham się wyrzec, że kraj cały 
za to żywą przyjęty jest ku monarsze wdzięczno
śc ią . Winniśmy zarazem dzięki złożyć JO. księciu 
uamiestnikowi i JW . dyrektorowi głównemu pre- 
z y d u ją c e m u  w komisyi rządowej spraw wewnętrz
nych i duchownych, z uprzejmą prośbą, aby uczu
cia nasze raczyli ponieść do podnóżka tronu.

Usłyszeliśmy łaskawe N. Pana wyrazy. Podpisu
jąc naszą ustawę, J. C. K. Mość polecił swemu na
miestnikowi, członkom założycielom towarzystwa, 
monarsze oświadczyć zadowolenie; wyraził nadzieję 
i życzenie, aby towarzystwo przez gorliwe usiłowa
nia i rezultaty swych działań, praktyczny krajowi 
przyniosło pożytek. Dla zachęcenia do tych działań, 
N. Pan raczył rozszerzyć przywileje towarzystwa; 
dla ułatwienia zaś tych działań i zapewnienia im 
praktycznego pożytku, ustawa naznacza dwunastu 
członków z urzędu, mianowicie: gubernatorów cy
wilnych, marszałków, szlachty, przewodniczącego 
w radzie przemysłowój przy komisyi rządowćj spraw 
wewnętrznych i duchownych, i dyrektora instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymon- 
cie. P r z y  ich to skutec2pem p0parcju> towarzystwo 
tem snadniej działalność swoją rozwijać będzie 
w stanie. M imieniu więc członków fundatorów 
towarzystwa, w imieniu przyszłości naszćj instytu- 
cyi, w imieniu kraju, słusznie po oićj błogich spo
dziewającego się skutków,—śmiem z mego miejsca

odezwać się do wszystkich tych z urzędu członków 
towarzystwa, i wyrazić nadzieję, iż niewątpliwie ra
czą nam życzliwie dopomagać i spełnienie woli N. 
Pana ułatwiać, przez popieranie naszej działalności, 
która mieć ^będzie na celu podniesienie i rozwinię
cie stósunków całego naszego gospodarstwa krajo
wego. Tyle łaskawe \ .  Pana zezwolenie, na za
wiązanie towarzystwa rolniczego, nie jestże, pa
nowie, wyraźnym dowodem wysokiego uznania mo
narchy: że wiele dobrego i rzeczywistego pożytku 
wywrzeć są zdolne narady, i prace osób prywatnych, 
składających zawiązujące się obecnie towarzystwo rol
nicze, że nasze zebrania porządnie ukonstytuowane, 
jak z jednej strony wyższego dowodzą wykształce
nia, tak znowu dzielnie pomagają do rozpowszech 
nienia uczucia potrzeby takiego ukształcenia, że za 
tem rząd ogólnym kierunkiem spraw kraju i pie 
czą nad nim zajęty, chętnie przychodzi w pomoc 
obywatelom w pracach naszego towarzystwa. Co do 
nas tez* wdzięcznych za to, szczcrem usiłowaniem 
będzie dowieść N. Panu, że umiemy cenić dobro 
czynne to dla kraju uznanie, a praemi naszemi. po
trafimy się, co daj Boże, do ogólnej przyczynić sie
pomyślności.

Na począktu tego wieku od 1810 do 18*27 roku 
przez kilku gorliwych o dobro kraju obywateli pod
trzymywane, podobne towarzystwo miało na celu 
rozbudzenie chęci do rolnictwa w narodzie, skutkiem 
ęwczesnych okoliczności, w sztuce wojennćj więcej 
wyćwiczonym. Teraz już towarzystwo wywołane jest 
powszechnem życzeniem, ogólną potrzebą kraju. Ró 
żnica w przyczynie założenia, oddziała, miejmy na 
dzieję i na rozwoj instytucyi, a tem samem i na 
jćj trwanie, oraz na skutki które ona wywrzeć po
trafi. Skutków; tych tem śmielćj z góry wyglądać 
możemy, że i stosunki wewnętrzne kraju, wielce 
od dawnych są różne. Wówczas bowiem, po często 
powracających wojnach, kraj zubożony nie posiadał 
ani banku, ani towarzystwa kredytowego ziemskie
go, ani większych, tyle zbawiennych komunikacyj; 
zawiązywały się dopiero zakłady naukowe, fabry
czne, oraz do wyrabiania narzędzi i machin; prze
mysł był w uśpieniu, szkoła rolnicza w kolebce. 
Rząd wysyłał za granicę młodzież, która tam wy
kształcona, za powrotem do kraju, dzielnie wysłu
guje się, wykładała i wykłada w tutejszych szko
łach, nabyte wiadomości. Miło mi też w naszem tu 
gronie kilku dawnych gorliwych na tem polu pra
cy kolegów, serdecznie powitać, i o zgasłych już,
■ uwielbieniem wspomnieć.

Dziś panowie, na nas kolej przypada, dołożenia 
ęki do podźwignienia ogólnego bytu, — dziś nam 

ziemianom pozwolono pracować na żywotnym kra
ju naszego warsztacie, pozwolono być boskiemi na
rzędziami pomyślności naszych współbraci nie wa
lajmy się , oburącz chwytajmy podaną sposobność, 
niech nas wysoka monarsza opieka, do potrzebnych 
zagrzewa wysileń. Pamiętajmy, że nie instytu- 
cya rzecz stanowi; martwą by ona była, jeźlibyśmy 
nie mieli przekonania , że nam trzeba być dojrza
łymi i chętnymi, abyśmy wynikającym z instytucyi 
obowiązkom, pracom i  ciężarom sprostać potrafili i 
byli gotowymi. Nie ten bowiem jest wielkim , co to 
czyni co sam chce, ale ten co umie to co czynić mo
że. Na coby się przydała ustawa jakkolwiek dobra 
i swobodna, jakkolwiek szlachetne obudzająca w nas 
zachcenia, jeźlibyśmy zarazem w sobie nie ugrun
towali uczucia powinności do pracy i do wytrwa
nia w pracy? Mówię do wytrwania, bo do tego 
najtrudniejsze wdrożenie, nawyknienie; wysnujemy 
e nie wątpię z uczucia koniecznćj potrzeby samo

dzielnych wysileń. Spółka roczników gospodarstwa 
krajowego przetrwaniem 16-letnim dowiodła, że się 
byle jakiemi trudnościami nie zraża: nie oglądała

na pomoc, nie abdykowała czynną owszem 
była zabiegłą, odważną, — z ochotą znosiła ciężary, 
a, 'oc!az nasze pismo jako oderwane, mało dotąd 
obudzało zajęcia, tyle nam jednak pomogło, że wa- 
wrzjnem naszym, za wytrwałość, obecne jest za
wiązanie rolniczego towarzystwa.

A .tajże Przeszłość będzie zakładem przyszłości,
1 dowiedziemy, da Bóg, że ta nowa międzynami 
nstytucya nietylko potrzebną ale i pożyteczną się 

okaże. Nieraz o tem w rocznikach pisaliśmy; każdy 
rząd gotow jest wspierać mieszkańców w przezor
nej zabiegłości, w rozważnym czynie, gotów jest 
dopomagać powagą swoją tym, co się sumiennie 
do obowiązków poczuwają. Gdy naród jaki ospały, 
znikczemniony, próżne usiłowania rządu, jeżeli zaś 
larod jest chętnym i żarliwym, najpewnićj wywo- 
a współdziałanie rządu, a wtedy rząd nie zaprzą

tniemy mmćj właściwem zajęciem, swobodnie po
święcać się może wzniosłemu swemu przeznacze
niu. ie będę tu wyliczał nauk i wiadomości dla 
rolnika potrzebnych; najprzód bowiem miejmy to 
wszyscy na pamięci: Rolnik, a tem bardzićj oby- 
w.a z,e™ski, powinien być ukształconym człowie
kiem, znającym nauki ogólne, każdemu potrzebne 
członkowi społeczeństwa, oraz obowiązki raz wzglę
dem Boga, ludzi i siebie; boć obywatel każdy na 
swojem s anowisku, nietylko jako ojciec rodziny i 
lollator parafiii, jak0 pan włości, jako sąsiad i 
członek towarzyskiego kółka, winien dawać z siebie 
przykład cnót chrześciańskich i obywatelskich, — 
ale i jako cząstka ogółu składowa, za postępowa
nie przed ogiem i krajem odpowiedzialny, — wi
nien oprócz tego za święty uważać obowiązek, 
czynne przykładanie się do dobra okolicy i kraju, 
współziomków oraz do tego czynem i radą zachę
cać. Rolnictwo jest specyalną dopiero umiejętno
ścią i sztuką, na powyższćj zasadzie, jakby na peł- 
nćj ożywczych sokow płonce zaszczepioną. Na u- 
miejętnosci wszakze samego rolnictwa i wszystkich 
nauk pomocniczych, rolnik poprzestać niepowinien 
• dziś przy coraz więcćj przekształcających się sto

sunkach dawnych, już nie może; trzeba mu się u 
czyći gospodarstwa. Słowem rolnictwo, że użyję wy
razu, jest encyklopedyą nigdy nieskończoną, bo jak 
nauka ciągle śledzi i bada zjawiska przyrodv i co
raz skrytsze wykrada jćj tajemnice, tak też’ rolnik 
wszystkie te zdobycze przyswajać sobie musi i do 
klimatu, do gruntu, do położenia stosować.

Handel i przemysł, również obcemi mu być nie 
mogą, a tem mniej owa dziś już niezbędna nauka, 
która na zbadaniu i ocenieniu zjawisk społecznych, 
swoje zasadzając rozumowania, uczy nas jak ' się 
wytwarza bogactwo, jak się rozdzielać i spożywać 
winno, dla powszechnej pomyślności.

Wszystkie te szczegóły zbiorowo tylko wspomnia 
ne, a ściśle z rolnictwem powiązane, przedmiotem 
będą prac naszych, a do celu dążąc tyle wszech 
stronnie pożytecznego, konieczne jest współdziała 
nie całego kraju. Przy podziale pracy, indywidual 
na na wszystkich punktach kraju pomoc obywa 
teli, zespolone usiłowania gdy się w Towarzystwie 
zesrodkują, dopiero pożądane wydać zdołają owoce, 

Kształćmy się więc w naukach potrzebnych, w nau
kach w ciągłym będących postępie. Nauka bowiem 
daje odwagę do pracy, bo wskazuje do niój środ 
ki, poręcza poniekąd skutki. .Tak człowiek bez zdro 
wych zasad i jędrnych, niezachwianych pojęć, nie
zdolny wyrobić w sobie zdania, tak’ bez nauki, wa
ha się, karłowacieje, boi porwać do pracy; jako 
ciemny, drogi sobie wytknąć nie może, i upadkiem 
śmielszych, sobie podobnych, zrażony, nie jest 
w stanie nawet przyczyny poznać upadku. W rol
nictwie też mianowicie, na tyle różnorodnych 
wystawionćm zewnętrznych nawet wpływów, nie 
podobna prawie uniknąć zawodu, jeżeli się nie ma 
należnego zasobu wiadomości. Prawda, że jak 
w każdój pracy, tak i w rolnictwie, głównie, 0 - 
patrznosć pozwala nam tylko dobrze uprawiać, do- 

siać ziarnćm. — Żniwo od jćj łaski zależy!... 
a e wiemy także na pociechę, że wiernie i żarli- 
maga % U  ̂ służącemu, Bóg błogosławi i po-

Do tego znowu zasobu wiadomości, do zabie- 
jh j i chętnćj pracy, przydać jeszcze jak wspomnia- 
lem koniecznie trzeba umiejętność postępowania 

przedsięwzięciach przemysłowych, doświadcze-

18 g ru d n ia  je d n o  z dz ia ł za szóstym  strzałem  zostało  uszkodzo 
ne, g d )ż  je d n a  z ta k ic h  obręczy  czyli pierścieni na  3 cale sze
ro k a , a  n a  9 g ru b a , o trzy m ała  ry se . W szelako  kom isya obecna  
przy  p rób ie  ośw iadczy ła , że  u szkodzen ie  to  n ie je s t ta k ie , aby  
naprzeciw n iep rzy jac ie la  z an iechać  m usiano  dalszych strzałów . 
D onosność tych  m oździerzy  w y k aza ła  się p raw ie  rów na, n a  13,500 
s tó p , i w ta k iy  od leg łości b o m b a  25 s tó p  w biła sie w ziem ię, 
rob iąc  o tw ór zew nątrz  40  s tl>p średn icy mający.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  28 stycznia. W  kołach dobrze świado
mych rzeczy zapewniają, że  rząd nie chwyci się 
żadnych środków przeciw dziennikarstwu.

P  a r y ż 29 stycznia. Monitor w artykule swoim mó
wi o oświadczeniach gwardyi narodowej, a szczegól- 
nićj wojska, mieszkańców Francyi, wszystkich p a 
nujących i całćj Europy i kładzie nacisk na objaw woli 
armii, która dynastyę napoleońską bronić zamie
rza aby dowieść, iż demagogi i skrytobójcy mu
szą się raz przekonać, że porządek we Francyi 
nie polega na jednój osobie.

N e a p o l  28 stycznia. Król wysłał księcia Otta- 
jano dla powinszowania Cesarzowi Napoleonowi.

Lubo w imieniu króla neapolitańskiego bar. Hti- 
bner poseł austryacki złożył Cesarzowi Napoleo
nowi powinszowanie ocalenia życia, wszelako po
wyższa depesza donosi, że również umyślny wy
słaniec od króla jedzie w tym celu do Paryża. 
Zerwanie stosunków dyplomatycznych nie zmienia 
węzłów monarszych.

Le Nord utrzymuje, że hr. Walewski wysłał na
dniu 22 h. m. noty w przedmiocie wychodźców do
gabinetów londyńskiego, brukselskiego, turyńskieo-0 
. rady związkowej szwajcarskiej. Wiadomość °ta 
wszelako potrzebuje potwierdzenia, zwłaszcza, iż 
Horning tost zaprzeczył był w dniu 27 b. m. jak 

aksmy onegńaj, aby Francya wystosowała no- 
, . tę w t.ym przedmiocie do Anglii. Wprawdzie Mer-

«  przedsięwzięciach przemysłowych, doświadczę- kury Szwabski podaje depeszę z Berna z 2 7 -0  iż
mem uświęconą, oto/, tę umiejętność nazywam go-j zapowiedziana nota francuska nadeszła
-podarstwem.

W tych kilku pobieżnych ustępach starałem się 
kroślić jakby program ogólny przyszłych zająć na- 
zego towarzystwa rolniczego; obszerny to zakres, 

pole do usilnej pracy, do wykształcenia, do zasługi... 
W iem, że na to hasło, nikt w kraju obojętnym nie 
Sędzię, owszem z chętną pospieszy pomocą. W tem 
nowem zajęciu, czekają n as , rzecz pewna, trudno
ści, zawady, przeciwności, zrażają one może nie
których i doprowadzają do nieczynu; ale sami by 
przez to swoją zdradzali, utrwalili bezsilność i u- 
prawiedliwiali porażkę, nie przypuszczam też takie

go między nami o obowiązkach zapomnienia.
Za łaskawem więc monarchy zezwoleniem, weź

my się do pracy, a poznamy, że walka z trudno
ściami ma swoją ponętę, dodam oraz zaletę, że 
hoć te trudności nas najokropnićj czasem zmogą, 

uchodzimy bez sromoty, a do najdrobniejszego po
stępu , wielką przydają wartość i zuaczenie. Ale 
niedosc trudności pokonać, zwyciężyć, postąpić,— 
)ostęp trzeba zabezpieczyć; postęp zaś i zwycięztwo 
tych tylko trwałym  bywa udziałem, których czujna 
/.arliwosć, odwaga i gospodarna zabiegłość zawsze 
stoi na równi z wymaganiami obowiązków,

tam ; ma
ona stawiać bardzo surowe teorye i żądania, tyczą- 
:e się prawa schronienia.

Nie ulega wątpliwości, że zaszło przesilenie par- 
lamentowe v Portugalii z powodu przekupstwa 
sędziów. Indep. Belge utrzymuje, iż gabinet zna
lazł się w większości 6 tylko głosów; nadto je 
szcze skompromitowany został przez gwałt do- 
tokonany przez deputowanego ministeryalnego na 

deputowanym opozycyjnym przy zamknięciu po
siedzenia. Po  namyśleniu się ministrowie podali 
óę do dymisyi, król nie przyjął podania, przeto 
rozwiązania Izb oczekiwać należy.

Jk o toni H łobukow «ki R ed a k to r  odpow iedzialny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K ra k ó w  30 stycznia.
iianknoty polskie za 1 0 0  złr. . . .
1 tubie obrączkowe a g io .......................
Talary pruskie za 150 zlr....................

N a k o n ie c ,  p o w ta r z a m y  k o r n i e ,  k r ó tk ą  d a w n e g o ; rosyjskie ! .’ .’ .’ .’ .’ .’ . ?>r.
m e ty  n a sz e g o  m o d l i tw ę : j Napoleondory 20 fr..................................

B ły śn ij  T w ą  ła s k ą  o P a n i e ! ; Dukaty holend. ważne.............................
Z w ilż o sch ło ść  ducha JĆ j rosą! Listy zastawne galicyjskie z kuponami
A serce  Z w ięzów  p o w sta n ie , j Obligacye indemn. z kupon...................
M yśli się Z m ętu  podniosą. ”oiyczka narodowa * r. 1854 . . . .

Teraz panowie, według przepisów artykułu prze- ; is<y ____
c h o d n ie g o  u s ta w y  n a s z ć j ,  p rz y s tą p im y  d o  w y b o ru  W i e d e ń  30 stycznia (telegraf.)
prezesa T ow arzystw a , vice-prezesa i członków  ko- h ^ b u r g .........................
m ite tu .  W y p a d e k  w y b o ró w , z a ra z  o g ło sz o n y m  bę- Londyn . . ! ! ! ! (
dzie. Nareszcie nie wątpię, że za jednomyślną mię- P a ry ż ..................... (
dzy nami zgodą wyznaczymy deputacyę, która księ- ógio od z ło ta ...................
ciu Namipstnikowi dzięki nasze poniesie, z pro- ^y°c.Metaliki..............
śbą , aby w dzięczność ogólną raczył przedstaw ić 4 7  '° * .....................
N. Panu." . s% ”

Losy z r. 1834 . . . .
„ „ 1839 . . . .

Kronika miejscowa i zagraniczna. » » 1854 • • •
. tt . . Pożyczka narodowa 5°/.

Kraków 30 stycznia. W  p tojest d. Igo lutego Obligacye indemniz. galic.
przedstawioną będzie, na korzyżć domu schronienia ubogich pod -4 ^ cy° Bankowe 
opieką Towarzystwa Dobroczynności zostającego, w tutejszym 
teatrze niemieckim opera Flotowa „Alessandro Stradella". Kolę 
tytułową śpiewać będzie p. Paulikowie, który jako gość tu wy
stępuje.

-  Z Neapolu otrzymano w Pary i,, wiadomość o śmierci sła
wnego śpiewaka Lablache.

kredytu ruchomego . . . .  
kolei francusko-austryaekich 
kolei p ó łn o c n ó j ..................

L w ó w  27 stycznia.
Dukat h o lendersk i...........................

„ a u s t r y a c k i ...........................
Półhnperyał rosyjski  .................

_  Pisano niedawno po dziennikach o dwóch moździerzach ^ vf  *
olbrzymich w Ang u , t rych urządzenie przypisują lordowi Pal-
merstonowi piastującemu niegdyó jak  wiadomo, tekę minister- — „----  . n
stwa wojny, r y z  temi moździerzami robione 19 października Dblig. indemn. galsc. be*
; 18 grudnia jako tako się p0wiodly. K o r. P ru sh a  podaje 0
tyeh moździerzach następujące pewne szczegóły: Artylerya an- „ 3. . . ^  ... .
gielska nie mi a moz'dzierzy cięższego wagomiaru nad 13 cało- obIkdPsknrbe® e....................................

Talar praski 
Pięciozłotówka polska 
Listy zastawce galic. bez

kupon
“  ,  i  , /  *  — X   **£>“  ~  « « «  z u  e u i v

yfĄ| om y, ra  ważyła 120 funtów. Bomby do tych nowych TłT , - .......................
moździerzy mają 36 cali w przekroju, ważą 750 funtów, i mie- z a s ta w n e ^  o k re su ............................ ..........
szczą w so ie 500 funtów prochu. Ładunek waży 70 funtów, ! = = = ^ - =
działo samo bez naboju przeszło 1000 centnarów. Ponieważ 9 I W roclaw

*apał. Byłoby niepodobieństwem p r z e w ie ź ć   ̂ listy  zastawne

29 stycznia.

zi o tak olbrzymie, gdyby ono było jednolite. Ale nowość 
wyna azku na tem właśnie polega głównie, że się działo składa 
z wielu części, które na bateryi składane być mogą, a nawet 
w razie uszkodzenia jednój z nich, uzupełnione być mogą przez 
części zapasowe. Działo takie bowiem składa się z obręczy z ku
tego żelaza w całej swojój grubości równych. W czasie próby

rom ańskie listy zastawne 4°/0 .

8 24

4 42

l06»/4 
78 

10 19 
123%

81%
71%

• i/ p /

Oblig. kolei krak.-szląsk. : .' .* .' .' |  8 0 % i _

127% 
107'/, 
84'/, 
78% 

9S1'/, 
242% 
311% 

1822'/,

4 46 4 44
5 50 4 46
S 20 8 16
1 37$ 1 36 $
1 34 1 32.
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7 9 30 79 —
78 30 77 55
84 — 83 20

5 53
90 70 —
' _ 1 30
14 85 ----

—

97 _
89 --
8 7% --
98% —
85 ! --
80%  i —



4 CZAS z niedzieli 31 stycznia 1858.

Przyjechali od 29 do 30 stycznia.
HOTEL POLLERA. Fachu B. z Białój. Jordan Adolf wł. 

dóbr z Wiednia. Orsett Jan wł. dóbr, Popiel Waoław właś. 
dóbr z Warszawy. Hosoh Ferdynand w ł. dóbr, Hosoh Antoni 
oficer z Grzybowa. Neumann Edward kapieo ze Lwowa.

Wyjechali: Stojowski W ładysław właśo. dóbr z Galioyi. 
Netz Antoni kapieo do Mysłowio. Baron Branioki Maurycy 
wł. dóbr do Pisarzowy. Hr. Bobrowska Wanda w ł. dóbr do 
Grójca. Kotarski Stanisław wł. dóbr, Hosoh Ferdynand właó. 
dóbr do Wiednia. Jordan Adolf właó. dóbr do Błonia. Hosoh 
Antoni oficer do Pesztu. Slavik Karol doktor medycyny do 
Bącza. Rand Honryk fabrykant, Sachs D. kopiec do Białój.

HOTEL ROSYJSKI. Jan Benard inżynier z Wiednia. W il
helm Stahiberg obyw. Wilhelm Tritsohe obyw. z Berlina. 
Harry Berghee z Warszawy. Jan Sapletal kupiec z Ołomuń
ca. Szymon Susserman kapieo z Lipska.

Wyjechali : Marya Delaveau obyw. do Polski. Józef Storch 
c. k. adjunkt do Skrzydlan. Tytus Słowikowski doktor me
dycyny na prywatne mieszkanie. Szymon Sussermann kapieo 
do Brodów.-, Jan Sapletal kapieo do Ołomuńca. Harry Bergheo 
do Warszawy. Rajmund Górski do Tarnowa. Ludwik Heur- 
tenx oficer wojsk francnzkioh do Paryża.

HOTEL SASKI. Józefa Zelińska wł. dóbr z Bochni. W ła 
dysław Golaozek z Oświęcim a. Stanisław Glazor ob. z Cer- 
gowy. Adam Machorzyński obyw. z Polski.

Wyjechali: Andrzój May do Rzeszowa. Komar Włodzi
mierz właó. dóbr do Gosprzydowy. Ksiądz Konstanty Skołu- 
ba do Wielopola. Jan Mikułowski w ł. dóbr do Kobylan. Se
weryn Chryóoiński do Zakopany. Waloryan Miohalozowski 
doktor medycyny do Polski.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNŻJ. 
Odchodzą z Krakowa: 

do Dębicy: g. 13 m. 15 w połnd. — g. 9 m. 6 wieczorom. 
do Wielicaki: g. 6 m. 30 rano— g. fi m. 30 wieezorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 35 po poładnin. 
do Wrocławia i Warsaawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
g. 5 m. 30 rano— g. 3 m. 36 po poładnin. 

Vielienki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem, 
a  Wiednia: g. 11 m. 35 połud.— g. 8 m. 15 wieezorem.
» Wrocławia i W arttaw y: g. 3 m. 65 po południa.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodaq: g. 11 m. 15 przed poład.— g. 3 w nooy. 

chodaq: g. 3 m. 37 po poład.— g. 13 m. 36 w

s  Dębicy: 
* Wielieak

pmych nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ń w  36go stycznia. Spęd bydła rzeźnego na wcze- 

rajszym targa liozył 183 sztak, mianowicie: z Gołogór 18 
sztuk, z Rozdołu 3 stada po 14, 13 i 14, z Krzywozyo 18, 
z Dawidowa 3 stada po 30 i 10. z Bóbrki 36, z Żółkwi 31 
i z Kamionki 30 sztuk bydła. Z tój liczby sprzedano — jak 
nam donoszą — na targu 160 sztuk wołów na potrzeb mia
sta i płacono za wołu mogącego ważyó 350 funtów mięsa i 
36 fon. łoju, 44 złr. 40 kr.; sztuka zań, którą szaoowano 
na 330 funtów mięsa i 46 łoju, kosztowała 67 złr. — kr. 
mon. kon. (G. L .)

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nrze 23 Krakauer Zeitung.

L io y ta o y e . W  dniu 15 lutego w Swoszowicach budowa 
gmachu na maohiny i inne przyrządy kopalniae (oena szao. 
4,759 z łr .;.

I n s e r a t y *
Uwieńczenie

prowadzenia

Ważne doniesienie
dla panów posiadaczy owczarń i wyclio-

wywaczy owiec.
Liozne doniesienia o sprzedaży tryków w o. k. austryakiem Szlązku, które tak często ozasopisma zapełniają, wska

zują dostateoznie, jak  wysoki stopień doskonałości chów owiec w tój prowinoyi osiągnąó zdołał.
Między wieloma piękncmi trzodami Szlązka, podług zdania znawców, niozaprzcczenie pierwsze miejsoo zajmnje s ła 

wna trzoda N eg re ttl M erynosów  w Grossherriitz, w o. k. austr. Szląsku, niedaleko staoyi kolei opawskiój, oo już 
wszyscy ludzie f.ohowi uznali, i o ozem każdy przekonań się m .że, kto ma sposobnoóó poznania tamtejszego wzorowego 
tiybu ehodowli, który jedynie w stanie jest do tego stopnia nieprzewyższonej doskonałości rasy doprowadzić, jaka się te
raz w tej owozarni znajduje.

Dyrekoya poczytuje sobie zatem za obowiązek, tak wginteresie umiejętnoóoi, jako też postępu zwróoió szozególną u- 
wagę panów posiadaczy owczarń i wyohowywaozy owiec, na nieprzewyższone własności owiec, które we własnój owozarni 
dochowuje.

Rosłośó ciała, wysoka cieńkoóó i nieprzewyźszona poohopnoóó wzrostu wełny, nadzwyczajna gęstość włosa i zupeł
ny obrost Wszystkich części ciała, oraz ta okolicznoóó, źe tylko łatwo zmyó się dająoy żółty pot, °jędrny i cienki włos 
lekko pokrywa, zdobi wszystkie owce z tój owczarni pochodzące.

Wielkie zalety tych < ryginalnyoh hiszpańskich merynosów, przy których tylko najcelniejsze egzemplarze najczystszej 
krwi, bez wszelkiego braku i wszelkiej dziedzicznej choroby do rozmnażania najoględniój się używają, tudzież najtroskli
wsza staranność połączona z kilkunastoletniem doświadczeniem teraźniejszego ich ohodownika, powinnyby panom kupująeym 
dać dostateczną rękojmię, źe w zakupieniu tryków i mac:or w żadnym względzie zawodu nie dozrają; o czem wszystkiem 
każdy, mogąc koleją aż na miejsce prawie się dostać, łatwo i tanim kosztem przekonać się może.

Uważająo wszelkie dalsze wychwalania za zbyteczne, pominąć nic można wyszozególcleń poohodzących ze źródeł 
najwyższe znaczenie mających, oraz doskonałość rasy owiec z Grossherriitz za nadto dowodzących. O w com  tern b o -

z ł o t y  m e d a l; n a  w y * la  
’ o trzy m a ły  one w lel-

_  _ awaóh bydła, Itr' Wiedniu
maju 1857 r., w Pradze i Wrocławiu zasłużyły na najszczytniejsze wyszczególnienie.

Dodać także jeszcze należy, że owce te są zupełnie zaaklimatowane, rzadko chorują, i tak co do słabości, jak  i u- 
padku są pewniejsze jak  wszelkie inne rasy szlachetne, panowie kupujący zatem niemi najlepszą rasę w swyoh owczar
niach zaprowadzić mogą, nie będąc przytóm bynajmniój jak przy kaźdyoh innych owcach na niebezpieczeństwo narażeni; 
tóm bardziej, że każdemu panu kupującemu dyrekoya stosowne instrukeye ich ohodowania udziela, również panom zwiedza
jącym jak najohętniój na wszelkie wyjaśnienia i dokładne poznanie całego trybu ohodowli zezwala.

Wszelkie zamówienia tak tryków jako i macior i jagniąt, niemniój i wełny przyjmuje i najpieszniój u.kuteoznia,
Bidro agencyjne i wywiadowcze

(59-3) Marola Wolańsfttfteso w Krakowie*

ajrer
w W rocławiu w  Rynku głównym  po Nrem 13 naprzeciw g łó w n eg o  Odwachu
poleca angielskiego i niemieckiego wyrobu Fortepiana, jak równie najnowszej konstrukcyi Pianina pa

gryzkie (Pianos droits)
jpod trzecltletnią gwaraEicyą______(74-1-8)
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W  naszej prowinoyi posiadamy pewną ilość zakładów o- 
grodowych, które są godne uwagi i zi szczytne, a to nieró
wnie jak wystawy flanoowe i owocowe nas o tem dokładnie 
i naocznie przekonały, ile z ich strony pielęgnowanie kwia
tów, owoców i jarzyn tak ku ozdobio jako też pożytku po
stąpiło; mówiąc słow-.-m, że Szląsk w ogólnoóoi porownać 
można z zakładami rodzajów ogrodnictwa, które więcćj sta
ra  się usiłować w tem zawodzie, a przez to zasługuje słu 
sznie na poohwały i zaszczyt, że li tylko własnemi siłami 
stara się podnieść ten ro zaj pracy. Do największych i naj- 
lepiój urządzonych zakładów ogrodowyoh liczyć należy ogro
dowy zakład Hflbncra— niedawno, bo dopiero przed 35 laty 
założony i od tego czasu zawsze czysty, zawsze zajmująoy 
mimo to, że o własnyoh zasobaoh coraz większą przestrzeń 
najmuje, a nie naleźąo do żadnych spółek, coraz więcej no- 
wyoh urządzeń i coraz więcćj nowych szczepów sprowadza. 
Na wystawach wrocław,kich zjednał sobie wszechstronną 
chlubę otrzymując premia, jak niemniój pod kierunkiem prze
mysłu na ostatniój wystawie szlązkiój.

Usiłowanie jego w podejmowaniu prao około nasion wszel
kiego rodzaju, to jest drzew dzikioh, ogrodowyeh, kwiato
wych i kwiatkowych ku ozdobie tak zagranicznych, jako też 
swojskich połączonych razem tropikowych z wodnemi — da- 
lój jarzyn i owoców uszlachetnionych i nlepszonych wozesnyoh 
gatunków.

_ Działanie jego handlowo rozciąga się na oałą ojczyznę, 
niemniój zagranicę i tak ku zachodowi co do przywozu (no- 
wyoh rodzajów) i ku wschodowi co do wywozu, (a  szczegól
nie wiele ananasów) obecnie poświęca p. Hubner wiele praoy 
około ohodowania róż uszlaohotnionyoh, pielęgnując sam z dzi
kich gatunków, które widzieć można wtysiącznyoh szkółkach 
na wolncm powietrzu, innych tysiące już uszlachetnionych do 
przeprowadzenia ich na najszlachetniejsze tego rodzaju w o- 
ranżeryach czyli eieplarniaeh, a tam powiew zapachu da się 
p o r ó w n a ć ,  jakby obok Damaszku na polaoh tam rozłożonych.

Pan Hubner nowo zakupionym egzemplarzem Cyc as re- 
v o lu ta  i Sago p a lm a ; mocnego pnia i niezliczoną masą 
bardzo długich i wspaniałych liści uozdobił swój zakład rza
dko znajdująoeim się w naszej ojczyźnie.— Pominąć także nie 
można, że f ■ Ilubaer ku rozpowszechnienia w Szlązku naj
przód zasadził D ioskoreę rośliną pożywną, około chodo- 
wania której gćy ®>ę wytrwały w praoy Szlązak zatrudni, 
ta w czasie braku pożywienia, jedynem stanie się środkiem 
utrzymania, o której pożytecznym skutku ohodowania na 
naszój ziemi, jak równio w ogrodzie botanicznym wrooławskim 
dostateczne dało przekonanie.
(63 -1 -3 ) Bunzlawa dnia 89 grudnia 1857 r.

Hotel pod Dębem w  Przemyślu.
Dzisiaj idzie każdemu o rzetolność, bo jdj „ie n# gw;e_ 

cie. Podróżny potrzebuje wygody,_ dbałój usłn-i j sytości, za 
którą nie każą płaoić bez sumienia. Kto w Przemyślu chce 
mieć przyzwoitą wygodę za słusznem wynagrodzeniem, nie
chaj się sprowadza pod Dęba przy ulicy Franoiszkańskidj do 
Kazimierza Kowalewskiego. Strudzony podróżą dosyó nic wy
godną, wypocząwezy pod Dębem, a za wypoczynek nie za
płaciwszy nad miarę, — daję Dębowi w Przemyślu niniejsze

W  Drukarni „ C z m u *.
świadectwo. (68-3-3)

proszek
1  l e c z ą c y  l l f f l F A l o  b y d ł a  

dla koni, L ||||p  bydła ro- 
g a t e g o  i  w  o w i e c ,

który w  najnowszym czasie ze strony wiedeńskiego głó
wnego Towarzystwa ochrony zwierząt, pismem z l O g o  paź
dziernika 1&57 do licz. 1831 udzieleniem medalu zaszczy
cony został, okazał się w skutek utwierdzonego zdania 
znawców i kilkuletnich doświadczeń Publiczności gospo 

darstwem wiejskiem trudniącej się, zawsze skutecznym
Dla koni w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w tylczaku;
Dla bydła rogatego przy chorobliwym zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzo- 

nego trawienia, w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nad
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w paskudniku w wy
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użytecznem u krów podczas cie
lenia i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają.

U  o w ie c  do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemniój we wszystkich cierpieniach systemu brzucho
wego, powstałych w braku czynności.

Paczka ważąca % funta 24 kr., i lL funta 48 kr. m. k.
U W T e n  p raw d z iw y  P ro sz e k  K o rn eu b u rg sk i u t r z y m u ją -^ t j

w HRAKOME p F. J. II i rei imaj er i Syn.
w B iałej p. Jorzy KafTay.

n Apteka pod złotzm Lwem, 
w B oohni p. Paweł Niedzielski.

w B óbrce p. C. Karnik aptekarz, 
w B rzeżan ao h  p J  Margulits.
W C zern low oach  p- J . Sehnirch. 
w D em bley p. łlerzog aptekarz. 

D olinie p. Józ. Trauenfela aptek. 
D zikow ie p. J. Brudziński. 
Ja ro s ła w iu  p. Ign. Baian. 
K ołom yj p. Wolf Kupfermatt. 

we L w ow ie p. Konat. Iakiereki.

W  W a r s z a w i e  pp- 
we L w ow ie p. C.

Girwatowski i Rosenthal.
Milde.

b p. Biorzeoki i Weber.
W L eża jsk u  p. J. Hirzchfeld. 
w M akow le p. Mayer aptekarz, 
w M lelou p. M. Jamrugiewioz. 
w H y ślen lo ao h  p. A. Lowczyński. 
w H ow ym -T argu  p. L. Kamieński, 
w N ow ym -Bąozu p. Kosterkiewioz 

wdowa.
w P rz e w o rsk u  p. 8. Keller, 
w P rz e m y ś lu  p. Gaidctsohka i Syn.

b p. Edw. Machulski,
w R adzleohow le p. Jaśkiewicz aptek.

w R zeszow ie  p. j .  Schaittor. 
w R ozw adow ie  p. Karol Maresoh. 
w S am borze p- Józef Kriegseison apt. 
w S anoku  p Jan Jaklicz. 
w T arnow ie  p. J. Jahn. 
w T arnopo lu  p. A. Morawetz.

b p. C. Latinik*
w W adow loaeh  p. A. Foltin.
W W iellozoe p. B. Wontorek wdowa, 
w Z aleszo zy k aeb  p. Joz. Kodrębski 

Sc Comp.

B I Ó R O

0 s t r 7 .P 7 P I l l P  Wzijtośc Pr08®ku korneuburgsktego, ktńrój tak słusznie używa, spowodowała wiele naśla- 
vi bVfaVUlV. dowań, nawet fałszowania te , niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoozną sprze

daż przechodzić zaczynają’, przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem 
naszym nio wspólnego nie mają, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowio przy kupowaniu 
tego proszku uwagę zwrócili na pieczątkę i napis, które wyraźnie godło apteki obwodowej 
korneuburgskićj w jęayku niemieckim wyrażone zawierają. (1309-9-13)

Tefci Wileńskiej
wydawanój przez Jana ze Śliwina wyszło j uż 2 części i jest 

do nabycia w księgarni

K. Jabłońskiego we Lwowie.
Przedpłata oałoroozna za 6 ozęśoi wynosi 10 złr. 40 kr. mk. 

Tegoż autora:

Przechadzki po Wilnie i jego okolicach
z widokiem ł planem Wilna. Cena 4 zł.-. 36 kr. m. k.

<73-1-31

Dnia 39 stycznia r. b. w piątek 
po poładnin pomiędzy godziną 
3gą a 3cią zgubione zostało za
wiązanie w chustkę, w którem 
prócz srebra 17 rubli kilku pru- 

. skich talarów i Cwaneygierów,
znajdowało się: 1) List zastawny 4-procentowy tak zwany 
(Metaliki) na 1,000 z łr .— List zastawny galicyjski z 14 ku
ponami Nr . . na 500 złr.— List takiź z kilku kuponami 
na 100 złr., wreszoie weksle, kwity różne i notatki. Ktoby 
takowe znalazł lub też udzielił wiadomość o inalezienio, próoz 
podziękowania, otrzyma przyzwoite wynagrodzenie.— Bliższa
wiadomość w Ekspedyoyi „Czasu®. (76-1 -3 )

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e

39

30

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0* Renom
336'” 38 
336 44 
336 79

stan eiep. 
podług 

Reuumura

- 8 3  
—12 2 
—16 0

wilgetn.
powietrza
względna

88
100
100

kierunek 
I natężenie wiatru

wsoh.płn.wsob.s łaby

stan
N I E B

pogoda

Bjawiska
napowietrza*

zmiana oiepła 
w ciągu & ia

rogła przy poziomie
—14*2

do

-  7* 4

agencyjne, komisowe i wywiadowcze
K A R ® Ł A  W ® L ^ M [ £ ( g ®

upoważnionego ajenta

W KRAKOWIE W RYNKU GŁÓWNYM NA ROGU
ulloy  S zew sk iej N. 337 gm . III .

Otrzymało liczno polecenia:
S p rzed aży  dóbr ziemskich w rozmaitych cenach od 10,000 

do 90.000 w Galioyi i w okręgu krako
wskim,

„ Kamienia, pomniejszych realności i dworków
w Krakowie w mieście i na przedmieściu; 

H otelu  2-piętrowego przy jednój zgłównyeh 
ulio Krakowa, przed rokiem oałkiem no
wo wyrostaurowanego i urządzonego, ze 
wszelkiem urządzeniem, pościelą, bielizną 
stołową, meblami itp.

„ dwóoh domów wPilźoie i dwóoh w Przemyślu,
„ rozmaityoh kapitałów hipotecznych;
„ folwarków w pobliża Krakowa i Boohni;
„ tryków i matek z sławnój owozarni księcia

Kińskiego w Grossherriitz w Szląsku, tu
dzież wełny z tój owczarni poohodząoćj. 

N asien ia  b rom usu  kilkadziesiąt korcy. 
W y d z ie rżaw ien ia  dóbr znacznych i mniejszych w różnych

obwodąoh zachodnich; 
dóbr za ryczałtową zapłatą 10,(00 * łr. m. fc. 

na lat 13.
Z am ian y  kamienicy W Wiedniu wartości 60,000 złr. m. k.

na dobra w obwodzie krakowskim, wado
wickim lub bocheńskim;

„ dóbr w samborskiem na kamienicę w Krakowie;
„ dóbr w żółkiewskiem na dobra w sandeokiem;
„ dóbr w Węgrzech na dobra w bliskości Kra

kowa lub na kamienicę w Krakowie;
W y p o ży o zen la  kapitałów w rozmaitej ilości, tak źe pa

nowie kapitaliści tak co do pewności Lipo— 
tecznój jako też osobistej najkorzystniej
szy wybór znsleść mogą;

U m ieszozenla uzdolnionych osób na posady w zawodzie 
gospodarskim, między nimi kilku ukończonych 
agronomów posiadających oraz kilkuletnią pra
ktykę, niemniój w zawodzie handlowym i wyko
nawczym, rządzcy dóbr, pojedynczych folwar
ków, ekonomów, pisarzów, komisantów, guwer
nerów, guwernantek, bon— owczarzy kamerdy
nerów itp. do służb pomnlejszyoh, tudzież sub- 
jrktów do handlu.

„ Rządzcy dóbr technika z kaucyą lub z kapita
łem do spółki <lo założyć się mająoój huty 
żelaza. Także utrzymuje Bioro to główny skład 
i sprzedaży wszelkich artykułów i robót lito
graficznych i p rzyjm uj na nie obstalonki.

K up n a  znacznój pai tyi szczeciny i włosienia końskiego.
Próby i ceny tyohże uprasza się o nadesłanie 
jak najśpiesznićj pod powyższą adresą franko.

l n a g  >. Listy nie frankowane nie prayjmujq się.
(12G0-6)

Prawdziwy śniegogórski

M M  M M '
dl» cierpiących na piersi i p łu ca ,

sporządzony podług przepisów lekarskich z najskuteczniejszych 
ziół świeżo wyciskanych przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
aptekarza w Gloggnitz. 

Ulopek ten sporządzony z naj- 
zbawienniejszychzióf alpejskich 
góry zwanój „Śniegowa góra® 
okazuje się t>ardzo skutecznym 
w zap a len iu  azyl, ch ry p 
ce, d raż liw y m  kaszlu , du- 
sznośo lach  p ie rs i, cleż- 
k lem  oddychaniu , kłóólu  
w  boku, oraz kok luszu  i

aptekarza w Neunkirchen

począ tk o w y ch  
taoh. ■ u c h o -

Cena j d nój flaszki z instrukcyą 
Używania 1 złr. u  kr. Mnióji v .   MniójI >k i  flaszki me posyłają się. 
Opakowanie 2 flaszek w skrzy-
neozkiłoh 10 k.

Wszelkie obstalunki uskute
czniają się z a  nadesłaniem fran
kowanej przypadającej naloży- 
tośo. jak najspiesznej.

" ł ®w » 7  H kłn il utrzy- 
nujo J u l iu s z  B i t tn e r  ap- 

«k»r» w G loggnitz;- w K ri- 
kowie p. A leksandrow icz  
“P te k a r z ;-  w Białój pan J.

erger;— Bielsku pan Karol 
Schaffran — w Boohni p. Ka- 
“przykiewioz — w Brzeżanaoh 
P “ • Fadenheoht;— w Bucza-

...--------  o*u p. Czerkawski;— w Chrza-
p. Sporysz »ęW k*rz;- w Cieszynie p. J, Kohl ; -  we 

Liwowie p. K. V. Milde,— w Myślenicaoh p. M. A. Lowozyń- 
s k ł ; -  w Nadworny p. A. StylW  a p te k a rz ;-  w Rozwado
wie p. Karol Mareoui; — w Samborze p. J. Kriegseisen; — 
w Stanisławowie p. J. Tomanek aptekarz; — wTarnopolu p. 
Karol Buohelt aptekarz;— w Wadowioaoh p. F. Foltin; — 
w Wieliczoe p. Wątorek wdowa. (1128-6)

nowie

Zaproszenie na

BALI MASKOWE
które po uzyskanem już pozwoleniu wysokiego c. k. Prezy- 

dyum krajowego w sali Towarzystwa kasynowego

W T A R N O W IE
stycznia, 7 i 14 lutego 1868 r. odbyć się mają.

___________  (3 - łJ
17, 24 31

O. k. TEATR POLSKI.
W niedzielę

L
stycznia
p a d

1858 r.dnia 31g<>
I  S T O

czyli

Bracia itrawińscy
dramat romantyozuo-historyozny przez 3. N. Kunińskiego, 
podług romansu Henryk* Rzewuskiego napisany w 6 aktach-

Do dzisiejszego numeru 
nych i umorzon;

go numeru dołącza się wykaz kweztyonowa- 
lyoh listów zastawnych, kuponów 1 talonów.

Antoni Czapliński^ rz^dzcu drukarni.


